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Jt. Jtocaw&ki

t e s t a m e n t  t u d e n d o r f f a
(G rn , Ludc.ndorff: „W ic  der

W e ltk rie g  1914 „gcm ach t" w urde", 
Ludendorffe Ve rlag, słr. 39 G. ni. b. 
H .M iin c h e n  19 U — 120 Tausend; 
tenże: „D a s  M a rne  —  Dram a. D er 
Fa li M o ltke  —  H entscli“ . tamże, 
161 —  170 Tausend, str. 24; tenże: 
„Tannenberg. Geschichtliche W a h r- 
heit iiber Sch la ch t", tamże, 61 —  
90 Tausend, str. 45).
W y p a d k i ,  j a k ie  c h w i lo w o  r o z ­

g r y w a j ą  s ię  w  N ie m c z e c h ,  z w r a ­
c a ją  z n o w u  u w a g ę  n a  ró ż n ic e  id e

TRAGIZM HISTORII 
PRUSKIEJ

Z d a je  so b ie  też L u d e n d o iT f  d o ­
k ła d n ie  s p ra w ę  z „ t r a g iz m u "  n o ­
w o c ze sn e j h i s t o r i i  p r u s k ie j .  N ie  
s ię g a  t u  w s te c z  d o  c z a só w  F r y d e ­
r y k a  I I ,  a le  w y m ie n ia  „ n o m in a -  
t im “ „ p a n ó w  w  f a r t u s z k a c h " ,  j a ­
k im i  z n a m y  s k ą d in ą d  W i lh e lm a  I  
i F r y d e r y k a .  U su n ie c ie  B i s m a r ­
ck a , c h o ć  d a le k i  b y ł  —  j a k  to 

i p r z y z n a je  —  o d  r o z u m ie n ia  w p ły  
w ó w  ż y d o w s k ic h  i  p r z e jm o w a n ia  
s ię  n im i,  p r z y p is u j e  in t r y g o m  m a  
s o ń s k im  ( H o l s t e in ? )  i im  ta k ż e  
o c z y w iś c ie  —  w s z y s t k ie  n ie p o w o -

| d z e n ia  d y p lo m a t y c z n e  i k lę s k i  N ie  
m ieć, ja k ie  p o te m  n a s tą p iły ’.

T u ta j  n a le ż y  też d r u g a  z w y ­
m ie n io n y c h  w  n a g łó w k u  b ro s z u r  
L u d e n d o r f f a :  „ D a s  M a r n e  —
D r a m a " ;  o m ó w io n y  z o sta ł tu ta j 
„ d e r  F a l i  M o l t k e "  (n ie  je d n a k  
w ie lk i  H e l lm u t ,  a le  je go  s y n o  - 
w iec , z W i lh e lm o w e g o  „ g e n e ra l­
n e g o  a d iu t a n t a "  p o n o w n y  s z e f  
s z t a b u ) .  M o l t k e  I I  b y ł  o k u l t y s t ą -  
c h e m ik ie m  o s ła b y c h  n e r w a c h  o to  
c z o n y m  m e d ia m i i „ a n tp o p o z o fa -  
m i ‘. T o  też p is a r z  ż y d o w s k i  F r y ­

d e r y k  M a u t h n e r  w  d z ie le  s w o im :  
„ D e r  A t h e i s m u s  u n d  s e in e  G e -

sc h ic h te  im  A b e n d le n d e "  z e sta w ia  
o d d z ia ły w a n ie  s ly n e g o  „ a n t ro p o -  
z o f a "  S t e in e r a  n a  g e n e ra ła  M o l t -  
k e g o  w  p ie r w s z y c h  t y g o d n ia c h  
w o j n y  z m a ta c tw a m i . o k u l t y s t y  
C a g l io s t r a .  N a  „ s e a n s a c h "  u  M o l t  
k e g o  I I ,  z u p e łn ie  w  s t a r o p r u -  
s k im  s t y lu  F r y d e r y c j a ń s k ic h  ,,Ró 

żo k rz y ż o w -c ó w ",  -w y w o ły w a n o  
rz e k o m o  d u c h a  s ta re g o  f e ld m a r ­

s z a łk a  M o łt k e g o ,  a b y  go  s ię  r a ­
d z ić  co  do  p la n ó w  w o je n n y c h .

MASONERIA 
NA FRONCIE

C ie k a w ą  ró w n ie ż  je st  d la  b a ­

d a c za  h is t o r i i  d r u g a  część  tej b ro  
s z u r y  L u d e n d o r f fa :  „ D e r  F a l i
H en t-sch ", z  k tó re j  n ie d w u z n a c z -  j 
n ie  w y n ik a ło b y ,  że  w  d n . 8  i  9 - g o  I 
w rz e śn ia  1914  r. z a sz ło  b y ło  w  
s z e re g a c h  a r m i i  n ie m ie c k ie j  coś 
zb l iż o n e g o  d o  n ie p ra w d o p o d o b n e j  
re j te ra d y  w o j s k  s p r z y m ie r z o n y c h  
w' r o k u  1792  poci V a lm y .  j

P o d p u łk o w n ik  H e n t s c h  b y ł  z a -  j 

p e w n e  —  w e d łu g  b a d a ń  L u d e n ­
d o r f fa — m a so n e m  i j a k o  t a k i  k r ę  

c ił  s ię  o d d a w n a  w  p o b l iż u  s z ta b u  
g e n e ra ln e g o .  W  d a n y m  w y p a d k u  

c h o d z i o r o z k a z  w y d a n y  p rz e z  
M o ł t k e g o  8 - g o  w r z e ś n ia  1 914  r.

Jteczy SłakoutsU

Budendorf, w sw ojej bibliotece 
na kilka m iesięcy przed śmiercią. 

•
o lo g ic zn e , ja k ie  z a c h o d z ą  i 
d z iłjr  p o m ię d z y  s t a n o p r u s k ą  s z k o ­
łą  ju n k ie r s k ą ,  w c ie lo n ą  p r a k t y c z ­
n ie  w s z ta b  g e n e r a ln y  n ie m ie c k i  
o r a z  „ A u s e r a r t ig e s  A m t “ , a m ło -  
d o h it le r o w s k im  „ n a ro d o w o  -  so -  
c ja l iz m e m ".

K r ó t k o  p rz e d  „ c z y s t k ą  z d n ia  4 
lu te g o  u m a r ł  L u d c -n d o rf,  je d e n  z 
n a jw y b it n ie j s z y c h  p rz e d s ta w ic ie li  
s ta re j s z k o ły ,  m e  o d  rz e c z y  w ię c  
b ę d z ie  p r z y p a t r z y ć  się  tem u , co 

w  o b f ite j  je go  i b a rd z o  n ie r ó w ­
nej s p u ś c iź n ie  l it e ra c k ie j  u c h o ­

d z ić  s łu s z n ie  m o ż e  za  p o l it y c z n y  
je go  te stam en t.

R E F O R M A C J A  
K IE R O W A L I  2 Y D Z I
P ie r w s z a  z z a c y t o w a n y c h  w  na  

g łó w k u  b r o s z u r  o w a ż n y m  p ró b ie  
m ie  g e n e z y  w o j n y  ś w ia t o w e j  d a ­

je n a m  ta k ż e  m o ż n o ść  d o k ła d n e ­
g o  p o z n a n ia  p s y c h ik i  L u d e n d o r f -  

fo w e j. N ie  je st o n a  p ro sta . T e n  
ż o łn ie r z  p r u s k i ,  u r o d z o n y  w  P o ­
z n a ń s k im ,  n ie  b y ł  to t y lk o  z g o ła  

ż o łn ie r z e m  m o g ą c y m  p o w ie d z ie ć
0 so b ie : „ Ic h  n a h m  L u t t ie h "  c z y  

„ Ic h  s ie g te  b e i T a n e n b e r g " .  O b a r  
c z o n y  o n  b y ł  n a d to  c a ły m  k o m ­
p le k s e m  p s y c h ik i  s t.a rop ru sk ie j, 
n ie  t y le  m o ż e  „ j u n k ie r s k ie j " ,  ile  

„ in t e l ig e n c k ie j " ,  b a rd z o  w s z a k ż e  

sp e c y f ic z n o  -  p ro te s ta n c k ie j.

T e m c i b a rd z ie j  n a s  z a d z iw ia , 

że p o g lą d  je go  na  p ro te f fa n ty z m , 

na  R e fo rm a c ję  w  n ic z y m  m e  ustę 
p u je  od  p o g lą d u ,  j a k i  so b ie  w y r o ­
b i l i  n o w i,  d o ść  o b jc k .tyw m  b a d a ­
cze. „ R e fo r m a c ja — p isze  on  n a  str. 

4 -e j  rz e c zo n e j b r o s z u r y — u k s z t a ł ­
t o w a ła  c h rz e ś c ija ń s tw o  w  d o b ie  

L u t r a  i M e la n c h t o n a  s to so w n ie  do 
ż y c z e ń  ż y d o w s k ic h  i o g r a n ic z y ła  
w ł y w  p a p ie ż a  r z y m s k ie g o ,  s t a w ia  

jąc  lu d y ,  j a k  w y r a z i ł  s ię  ż y d  W a l  
t e r  R a t h e n a u ,  b e z p o ś re d n io  „u  

s tó p  S in a i " .  „ (T e s t  p a r !e r  d ‘o r “ —  
j a k  m ó w i F r a n c u z  —  i zg o d a

1 ó w n ie ż  n a  d a ls z y  w y w ó d  L u d e n ­
d o r f fa  n a  tejże  sa m e j stron ie . 

" W y z y s k u j ą c  n ie z a d o w o le n ie  l u ­
d ó w  n o r d y c k ic h  z k o n t a k tu  z B o -

j a k i  im  w y t w a r z a ła  n a u k a  
c h r z e ś c ij a ń s k a  (c z y ta j :  p r o te s t a n ­
t y z m ! ),  z w ró c i ł  s ię  d o  n ic h  żyd , 

m a ją c  w  z n a d r z u  w s z e la k ie  f o r -  
1 D  o k u lt y z m u ,  p a r a l iż o w a ł  n im i  
e n e rg ię  s w o ic h  k l ie n t ó w  lu b  s u ­
g e s t ia m i s w o im i  p o d p o r z ą d k o w a ­

n y m i  b e z p o ś re d n io  s w o im  c e lo m ".

2§i q  T c o d c rn
Z a p t e E s a n l a n a  I c s i a i ż B c a

„ L i s t y  M a t e j k i  d o  ż o n y  T e o ­
d o r y " * )  p o c h o d z ą c e  z -lat 1863  —  
1881. są  je d n ą  z n a jb a rd z ie j  in t e ­
re su ją c y c h  k s ią ż e k ,  ja k ie  k ie d y ­
k o lw ie k  c z y ta łe m . D o  s i ln e j  r e ­

a k c j i  n a  to w s z y s t k o ,  co  je st  w  
n ic h  z a w a r te  p r z y c z y n ia  s ię  
p rz e d e  w s z y s t k im  św ia d o m o ść 1, że 
l i s t y  p o c h o d z ą  w ła ś n ie  o d  J a n a  
M a te jk i ’, z k t ó r y m  o b c o w a l iśm y  

d o tą d  b a rd z o  o f ic ja ln ie  —  za  p o ­
ś r e d n ic t w e m  je go  o b ra z ó w , b ę ­

d ą c y c h  d la  n a s  n ie  t y lk o  ź r ó ­
d łe m  w z ru s z e ń  m a la r s k ic h ,  a le  i 
p e w n e g o  ro d z a ju  n a ro d o w ą  r e ­
l i k w ią  i d u m ą .

V / . l i s t a c h  p o z n a je m y  z je d ne j 
s t r o n y  ś r o d o w is k o  w  j a k im  M a ­
te jk o  tw o rz y ł,  a z- d ru g ie j  je go  
sam e go . T e n  w ła ś n ie  n ie w ą t p l i ­
w y  g e n iu sz ,  z re sz tą  s la b y  f i z y c z ­
n ie  i  c h o ro w ity ,  p r a c u ją c y  w  w a ­
r u n k a c h  m o ż l iw ie  n a j n ie k o r z y s t ­
n ie js z y c h ,  z a d z iw ia  n a s  t y m  b a r ­
dzie j, im  w ię ce j t ro s z c z y  s ię  o to. 
że  „ w  łó ż e c z k a c h  obu , a n i  w  s z u ­
f la d a c h  k o m o d y "  - - . .p o w ija k ó w  

d la  H e l c i "  n ie  z n a la z ł,  lu b  m a r ­
tw i, że  żo n a  „ k w a ś n o  - g o r z k ie "  

l i s t y  p isu je .

s a m i i z ło ś l iw o ś c ią  ż y c ie  t ru ła . 
O n  t y m c z a se m  p is a ł  d o  n ie j:  

„ T a k  m i j a k o ś  s m u t n o  i tę ­
s k n o  i n u d n o ,  że  c h w i la m i  b u ­
c h n ą łb y m  p ła c z e m  sp a z m o w y m .  

T y l e  ja k ie g o ś  n ie w y s ło w io n e g o  
p r a g n ie n ia  czu ję  w  d u c h u ,  że je ­
n o  Im ię  T w o je ,  D o ro ,  o d  t a k  d a ­
w n a  d z w o n ią c e  m i  w  se rc u , a 
d z ie c ią t  n a s z y c h  g łó w k i  w y c h y ­

lo n e  z r a m io n  w y c ią g n ię t y c h  
zd a ją  s ię  ko ić , a w  czę śc i z a p e ł­
n ia ć  p ró żn ię ,  ja k a  m n ie  c h w i la ­

m i  o g a r n ia ć  z a c z y n a ".
„ D o la t u j ą  m n ie  z e w szą d  ś p ie ­

w y  sp o d  ś w ię t y c h  O b ra zó w , z la ­
tu ją  s ię  t łu m e m  d o  m e j g ło w y  
w s p o m n ie n ia  m in io n e j  p r z e s z ło ­
ści, sm u tn e j,  c h o ć  z ło te j m lc d o -  

|ści, Czuję, że m  n a  ro z g ra n ic z u ,
; -i że  s ię  w a lę  w  p r z y s z ło ś ć  ci-ern- 
j ną, n ie d a le k ą .  B o ż a  m n ie  je d n a k  
] m y ś l  n ie  o p u sz c za . T y  b ę d z ie sz  
ta k że  ze  rn n ą  d o  k o ń c a .  P o le c im  
ra z e m  ze s ło ń ca , w  s ło ń ca , g d z ie  

se rc a  z z ie m i Ł a s k a  o c z y szc z a " '.
A l e  w id o c z n ie  ten  s p o só b  p i ­

s a n ia  do  ż o n y  je m u  s a m e m u  m u ­
s ia ł  w y d a w a ć  s ię  z a b a w n y  i n ie ­

p o t rz e b n y ,  c h o ć  p rz e c ie ż  b y ł  w

w Łed y„  g d y  o p isu je , że  w ła s n o - [ n a ,  z h is t e r y z o w a n a  żona . u t r u d -  
ręcznte  p a n ie ń s k ie  czep ce  n o c n e  ’ n ia ją c a  m u  na  k a ż d y m  k r o k u  p ra  

ż o n y  u m ie ś c i ł  w y g o d n ie  w  s z a f ie  : eę i z a p o m in a ją c a  n a w e t  o  t y m —  
i w te d y ,  g d y  m ó w i o  d z ie c ia c h  źe je st  m a tk ą .  

naw Tet w  tej fo rm ie ,  ze: W  t a k ic h  o to  w a r u n k a c h  p o -

„ O  d z ie c ia k a c h  n a s z y c h  n ie  p i -  w s t a w a ły  n a jw ię k s z e  d z ie ła  M a

T e  L isty  n ie  są  k o re sp o n d e n c ją ,  

W  k t ó r e jb y  M a t e j k o  sw o je  z d a ­
n ie  w  k w e s t ia c h  z a sa d n ic z j ’ch 

w y p o w ia d a ł  W y p o w ie d z e ń  w  
s p r a w a c h  m a la r s k ic h  lu b  p u b l i ­
c z n y c h  n ie  m a  p r a w ie  z u p e łn ie  

—  z re sz tą  o b ie k t y w n ie  t rze b a  
s tw ie rd z ić  p is a n e  d o  ż o n y  n e r ­

w o w e j  i s n o b is t y c z n ie  n a s t r o jo ­
ne j b y ł y b y  r z u c o n e  w  p ró żn ię .

T o  b y ło  t ra g e d ią  M a te jk i ,  k t ó ­
r e m u  ż o n a  b e z u s t a n n y m i k a p r .y -

* )  „L isty  MSttnki do żony Teodo­
r y "  1863 —  1831". K ra kó w  1027.
Nakładem  Zarządu Domem Matejki, 
Sk ład  G łów ny  J. Czerneckiego, str. 
X I,  214.

Portret żony

[ n im  c a ły  M a te jk o ,  b o  z a ra z  p o -  

: tern  d o d a je :
„ N a b r e d z iłe m  ci, O ś k o  m o ja  

d ro g a ,  c a łą  k a r tk ę ,  za  co  C ię  s e r ­
d e c zn ie  p rz e p ra sz a m , d z iw a k  
T w ó j  m ą ż  co  s ię  zo w ie , n ie m a l 
za w sze , a có ż  s ię  d z iw ić ,  g d y  
s a m  n a  d o m o s tw ie  s ied z i, g d y b y  

b o c ia n  s m u t n y " .
I  r z e c z y w iśc ie ,  w s z y s t k ie  c h w i ­

le  M a t e j k i  w  c z a s ie  n ie o b e c n o śc i 
r o d z in y  b y ł y  w y p e łn io n e  n ie u ­

s t a n n ą  i c zę sto  p r z e s a d n ą  t o sk ą  
o ic h  z d r o w ie  i  o  to, a b y  l i ­
s t o w n e  p o le c e n ia  ż o n y  s k r u p u la t ­

n ie  w y p e łn i ł.
T o  w y z ie r a  z k a ż d e j  k a r t k i.  I

J a n  M a t e j k o

szę  n ic , b o  cóż  m a tc e  m o że  o j ­
c ie c  p r z y p o m in a ć " .

T e n  ro d z a j  p r z y p o m n ie n ia  je st 
j e d n a k  w y j ą t k o w y ,  b o  p r z e w a ż -  

[ n ie  s a m  d a je  k o n k re tn e  i d r o b ia z ­

g o w e  w s k a z ó w k i,  c ze go  m a ją  i 
ż o n a  i d z ie c i u n ik a ć .

T a k a  je st  a tm o s fe r a  p r a w ie  

w s z y s t k ic h  lis tó w .  P r a w ie  w s z ę ­

d z ie  M a t e j k o  je st w  s t o s u n k u  d o  
ż o n y  w z ru sz a ją c o  t r o s k l iw y  i u -  

p rz e d z a ją c o  u p r z e jm y .  T o  też z 
o g r o m n y m  z d z iw ie n ie m  c z y t a m y  

je d e n  e  l is tó w ,  ro z p o c z y n a ją c y
s ię  od  s łó w :

*
„ N ie  lu b ię  ż a t ro w a ć  z  k o g o k o l ­

w ie k ,  a le  też n ie  z n o sz ę  i z S ie b ie  
d rw in ,  c h o ć b y  p o z w a la ła  ic h  s o ­
b ie  ż o n a  w ła s n a .  C z e k a łe m  d o  p o  
r u e d z ia łk u  p o w r o t u  tw e go , p e łe n  
żó łc i i g n ie w u ,  n ie  p r z y je c h a ła ś —  

za te m  s t r o is z  ż a r t y  z m e j w o li,  
a s w o ic h  o b o w ią z k ó w " .

„ D o  B ia r i t z  n ie  p o je d z ie sz , c h y ­
b a  z w ła s n e g o  p o p ę d u  i za  p ie ­
n ią d z e  w ła sn e .  T r w o n ić  w ię ce j 

p ie n ię d z y  n ie  p o z w o lę ,  b o  le k k o ­
m y ś ln o ś ć  p o d o b n a  r ó w n a  s ię  

z b r o d n i  w o b e c  b ie d n y c h  m a ły c h  
c z w o rg a  dz ie c i, k t ó r y m  c h y b a  
c h ce sz  r u in ę  m a ją t k u  i o s ła w ie ­
n ie  r o d z ic ó w  w  p o s a g u  zo sta w ić . 
W ie m  ,że w s z y s t k im  —  b e z  w y ­
ję c ia  C ie b ie  —  o b o ję tn y m  z u p e ł­
n ie , że  s p o k ó j  m ó j  n ic z e m  jest, 
b y le  z a sp o k o jo n e  b y ł y  ż ą d a n ia  
c h o ć b y  n a jw ię k s z e g o  a b su rd u m .  

D z ie c i  je szcze  r o z u m ie ć  n ie  m o ­
g ą  tego, co im  go tu je sz . W id z ą  

o jc a  o rzą c e g o  j a k  w ó ł, a u c iś -  
in io n e g o  j a k  p sa  i sąd zą , że  t a k  
zw sz e  b y ć  m o ż e ’ i p o w in n o " .

N ie ste ty ,  to b y ł  s ta n  n a j p r a w ­
d z iw s z y  s t o s u n k ó w  d o m o w y c h  J a  

n a  M a te jk i.  Z  je d n e j s t r o n y  on  
s a m  c ie rp l iw y ,  n ie s ły c h a n ie  t r o ­

s k l iw y  o jc ie c  i m ąż, w y k a z u j ą c y  
m a k s im u m  d o b re j  w o li.  Z  d r u ­
g ie j, c o  tu  u k r y w a ć ,  r o z w y d r z o -

Iwan Groźny

te jk i, j a k  „ K a z a n ie  S k a r g i " ,  „ R e j 
L a n “ , „ B a t o r y  p e d  P s k o w e m " ,  

„ U n ia  L u b e l s k a "  i „ G r u n w a ld " .  
*  * *

P a r y ż ,  28.9. 1867  r.

v : . .N ie d a w n o  b y łe m  n a  M o n t -  
m a rt re ,  p r z y  g r o b ie  J u l iu s z a .  P ł a  
k a łe m  w id z ą c  g o  w  obce j z ie m i 

p o g r z e b a n e g o .  U ś m ie c h n ą ć  s ię  d o  
m n ie  z m e d a l io n u  —  t a k  m i się  

z d a w a ło  —  w s k a z u j ą c  o k ie m  na  
L i l i ę  W e n e d ę , w y r y t ą  n a  k a r c ie  
n a jg łę b ie j .  C z u łe m  s ię  m a ły  i 

n ę d z n y  p r z y  d u c h a  J e g o  c ie n iu  —  
[ a le  k ła d łe m  rę ce  n a  g ro b ie ,  p r o ­

szą c  o  b r a t n ią  p o m o c  d u c h o w ą .  
N ie  b y ł  m i  w s t r ę tn y m ,  c z u łe m ".

„ I  p r z e d  L e le w e la  g r o b e m  
zd ją łe m  k a p e lu s z " .

P r z y  w y b o r z e  w y j ą t k ó w  z l i ­

s tó w  M a te jk i,  s t a ra łe m  s ię  z a p re ­
ze n to w a ć  C z y t e ln ik o w i  te, k t ó r e  

n a jw ię c j  o n im  p o w ie d z ą ,  ja k o  o 
c z ło w ie k u .

B o  w b r e w  te m u  w s z y s t k ie m u ,  
co  t a k  z w a n i  p o s tę p o w i a r t y ś c i  i
k r y t y c y  m ó w ią ,  w a r t o ść  g a tu n k o

w a  i r z e c z y w is t a  t rw a ło ś ć  d z ie ł 
s z t u k i  z a le ż y  w  d u ż y m  s t o p n iu  

o d  w a r t o ś c i  m a la r z a  j a k o  c z ło ­
w ie k a .

T y l k o  s z t u k a  o a tm o s fe rz e  m a -  
t e r ia l is ty c z n e j,  w y n a t u r z a ją c e j  
je d n a k  p rz e c ie ż  n a s z  n o r m a ln y  
sp o só b  o d c z u w a n ia  i m y ś le n ia ,  
m o ż e  te go  n ie  u w z g lę d n ia ć .

A l e  ta  s z t u k a  n a le ż y  ia c z e j  d o  
d n ia  w c z o ra jsze g o ,  a  p r z y n a j ­
m n ie j  n a  p r z y s z ło ś ć  n ie  d a  s ię  
a b so lu t n ie  u t r z y m a ć  i ju ż  iz i s ia j  

c a ły m  k a t o l ic k im  ś w ia t o p o g lą d e m  
m ło d e g o  p o k o le n ia  je st  s k a z a n a  
n a  za g ła d ę . D la t e g o  w y d a je  ń it  
s ię  s łu s z n y m  i p o ż y te c z n y m , a b y  
p r z e c iw s t a w ić  jej t y p  n o r m a ln e ­

go, p s y c h ic z n ie  z d r o w e g o  c z ło w ie  
ka , k t ó r y  ją t w o r z y  i  k t ó r y  jej 

c a ły  sw ó j g łę b o k o  lu d z k i  s t o s u ­
n e k  d o  ż y c ia  n a rz u c a .

p rz e d  p o łu d n ie m , a k t ó r y  H e n t s c h  
w  je go  im ie n iu  p r z e w ió z ł  d o  I - e j  
i  I I - e i  a rm ii  n ie m ie c k ic h .  W ie le  
w s k a z u je  na to, że H e n t s c h  n a ­
d u ż y ł  tu  s w o ic h  p e łn o m o c n ic tw ,  
p o le c a ją c  I - e j  e r  m i. k tó re j  p o ło ­
że n ie  w  s t o s u n k u  d o  n a c ie ra ją ­
c y c h  F r a n c u z ó w  u le g ło  b y ło  w t e ­
d y  p o p ra w ie ,  o d w ró t,  j a k k o lw ie k  
n ie  je st  też w y k lu c z o n e ,  że, z ła ­
m a n y  z u p e łn ie  p rz e z  o k u ł t y s t ó w  
d u c h o w o , m ó g ł  M o l t k e  s w o je m u  

p o w ie r n ik o w i  m a s o ń s k ie m u  'w y ­
da ć  tego  ro d z a ju  ro z k a z .

z  t a j e m n i c

I I  O D D Z I A Ł U

W  p is m a c h  L u d e n d o r f f a  n ie ra z  

o d c z u w a ć  się  daje. że  b y ł  o n  sz e ­
fe m  I i - g o  o d d z ia łu .  Ś w ia d c z ą  o 
t y m  —  p o ś ró d  w ie lu  b a ła -  
m u c t w  —  d o k ła d n e ,  śc is łe  w ia d o ­
m o śc i, j a k  ta np. ( „ W ie  d o r  'W e lt ­

k r ie g ... ",  str. 18 ) o  n a ra d z ie  s o ­
c ja lis t y c zn e j ,  k tó r a  s ię  o d b y ła  

1 - g o  w r z e ś n ia  1910  r. w  p a ła c u  
,.O e ld  F e l l o w "  ( ło ż y  m a s o ń s k ie j )  
n a  B r e d g a te  w  K o p e n h a d z e ,  a w  
k tó re j  w z ię l i  u d z ia ł  m . in.: E b e rt,  
S c h e id e m a n n ,  L e n in ,  T r o c k i,  
Y a n d e rye ld ą .. -  J a u r e 1 ). 3 r a n t in g ,  
D a w id ,  S i. id e k u m , K a u t s k y ,  S t a d t  
h a g e n ,  L u x e m b u r g ,  L ie b k n e c h t  i 

jZ e tk in .  D o k ’ a d n e  są ró w n ie ż  i n -  
1 fo rm a c je  o m a so n e r i i  w  A u s t r o  -  
W ę g rz e c h ,  a w ła ś c iw ie  n a  W ę ­
g rze c h  (w  A u s t r i i  b y ł y  lo że  z a k a ­
za n e ).  od k t ó r y c h  n ie w ą t p l iw ie  

za le ża ła  m a so n e r ia  g a l ic y j s k a ,  a 
w  s z c z e g ó ln o śc i k r a k o w s k a .  W  o -  
g ó le  w a ż k ie  b a rd z o  są z r e g u ły  
re w e la c je  L u d e n d o r f fo w e ,  t y c z ą ­

ce s ię  „ d e r  Y o r k r ie g s z e i t  ’, j a k  n p . 
s ł y n n y  ju ż  d ia lo g  „ b r a t a "  K o t h -  
ne ra , c z ło n k a  „ W ie lk ie j  L o ż y "  
w o ln o m u la r z y  n ie m ie c k ic h  z r z ą ­
d z ą c y m  w. m is t r z e m  k r a j o w y m "  
tej W ie lk ie j  Lo ż jm . lir. D o h n a  -  
ę e h lo d ie n ‘em , z k tó re g o  w y n ik a  
n ie zb ic ie , iż m a so n e r ia  ś w ia t o w a  

; p r z y g o t o w a ła  b y ła  m o r d e r s t w o  a r  
* c y k s ię c ia  F r a n c i s z k a  -  F e r d y n a n -  
\ da, co p o t w ie r d z a ją  z re sz tą  p a ­
m ię t n ik i  C z e r n in a  i re w e la c je  R o  
se n b e rg a .  N a to m ia s t ,  g d z ie  L u d e n  

d o r f f  z r e g u ły  s ię  w y k o le ja ,  to 
w s z ę d z ie  tam , g d z ie  p r z y c h o d z i  

m ó w ić  m u  o  R z y m ie  p a p ie s k im .  
T a m  t k w i  w  n im  n a d a l  1 0 0 -p r,o - 

c e n t o w y  p ro te s t a n t  i, c h o ć b y  s ię  

n a w e t  u w z g lę d n iło  p e w n e  b łę d y  
p o l i t y k i  w a t y k a ń s k ie j ,  n ie p o d o b -  

^na  p r z y z n a ć  m u  ra c ji.
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< O s t tn ia  z t r z e c h  p r z y t o c z o n y c h  

tu ta j b r o s z u r  L u d e n d o r f f a  „ T a n ­
n e n b e r g "  je st  p o n ie k ą d  s a m o o b ro  

ną. O k a z u j e  s ię  b o w ie m , że w o ­

k ó ł  tej b i t w y  ro z g o r z a ł  w  N ie m -  
, c z e c h  p o d o b n y  sp ó r, j a k  u n a s  w o  

I k ó ł  b i t w y  w a r s z a w s k ie j .  G e n e r a ­
ło w ie  H in d e n b u r g ,  H o f fm a n n ,  

; F r a n ę o i s  i  P r e t t w it z  n ie  b y l i  t e -  
I m u  s p o r o w i  o b cy . C h o d z i ło  z a ś  tu  
: ta j o b itw ę  d o n io s łą ,  g d y ż  j a k  p i -  
: sze  o f ic ja ln e  , , R e ic h s a r c h iv “ : P o  
| L ip s k u ,  M e t z u  i S e d a n ie  je st 
| T a n n e b e r g  n a jw ię k s z ą  zc  z n a -  
. n y c h  w  h i s t o r i i  ś w ia t a  b it e w  

‘ o k rą ż a ją c y c h .  P o d  L ip s k ie m  je d ­
n a k  150.000  F r a n c u z ó w  u le g ło  

. b y ło  b l i s k o  p o d w ó jn e j  l ic z b ie  
! s p r z y m ie r z o n y c h ,  p r z y  c z y m  
■ zn a c z n a  część  a r m i i  f r a n c u s k ie j  
1 s ię  u r a t o w a ła ;  p o d  M e t z e m  b y ła  
| też p r z e w a g a  n ie m ie c k a ,  p o b ic i  
i z a ś  F r a n c u z i  s c h r o n i l i  s ię  z re s z tą  
| d o  t w ie rd z y ;  n a jb a rd z ie j  d o  

„ T a n n e n b e r g a "  z b l iż a ł  s ię  „ S e -  
I d a n " ,  a le  i tu  l ic z b ą  g ó r o w a l i  
N ie m c y  p o n a d  F r a n c u z a m i,  p o d ­
cza s  g d y  p o d  T a n n e n b e r g ie m  R o  
s ja n ie  z n a c z n ie  p r z e w y ż s z a l i  
N ie m c ó w " .

I I  w  t y m  w y p a d k u  w ła s n e  „ p o ­

m n ie j s z e n ie  o lb r z y m a "  g e n e ra ł  
L u d e n d o r f f ,  i s łu s z n ie ,  z d a je  się. 

z re s7Ą p r z y p i s u j e  in t r y g o m  m a s o ­
n e r ii.

*) Skądinąd — ciekawe dane o 
„sprzątnięciu" go przez wolnomula- 
rzy.


